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WYWIAD Z WOJTDI 

ALEKSANDREM l'ODEMSKIM 

W obliczu dość powszechncgo 
przeświadczenia o złym stanie pol
skiego rolnictwa zwróciłam się do 
wó jta Aleksandra Podemskiego z 
prośbą o wywiad. Nim objął on to 
stanowisko, wiele lat pracował w 
doradztwie roln iczYIn. Vliększość 
rolnikó\v i ich gos poda rstw zna więc 
od podszewski. * Z rolnictwem był Pan związanv 
nie tylko poprzez pracę zawodową. 

Mieszka Pan z rodzicami, prowauzą
cyn1i 15-helctarowc gospodarstwo i 
zapewne nie jest Pan w nim t Ylk o 
obserwatorem. 
~ Oczywiście pomagaITI Ojcu w 

większych pracach pOlowych na tyle, 
na ile mi tylko czas poz\ .. 'ala. Zresztą 
ja to lu bię i robię t o z prawdziwą 
pasją. * Jak b:-" Pan :scha rakteryzQwał 
strukturę gospodarstw Chłopskich w 
n8 szej gminie? 

-- Ogółem zajmują one około 4,.) 
tys . ha , w tym grunty orne stano
wiq 3,8 tys. ha . Sporo jest gosoo
dnrsb.v wiGkszych - po\vyżej 10 ha. 
W 1989 r. było ich 185, z czego po-
11<1( : 30 to gospod ilrsbva d uże - zaj-' 
mu j ć~ce area ł '\v!Gks zy niż 15 lId. 
Gospodarstw !\rednich (od 5 do 10 ha) 
!l1 icliśmy ]d 8, z~ś m a lych, tych od 
2-.1 h a, było w i1.CJ.szcj gn1i nie 1:")7. 
Wielu , bo n ż 275 rolników posia·da 
n iewielkie Jziałki zierl1!, r::on iż c j 2 
hektaró\v. . 

"* W jakin1 stopniu wieś n<1sza 
jest zmechanizow a na? 

- Gd"by brać pod uwagG i lość 
s przc;tu , to możnaby powiedzi eć, że 
l"fla my rolnictwo b:lrdzo rlobrze zme
chan izowane. Jednak jakość maszyn 
i stopień ic h wykorzysl:Jnia pozost<J.
wi nją wiele do życzenia. Sprz~t jest 
w większości niskiej jakości , prze
ważnie sta r y, zdek:.l:pitalizowany, w.\·
maga jący częstych nnp raw i ZUŻ~' 
wający zbyt dużo p a liwa . *" .Jak Pan ocenia kondycję go
spodars tw rolny'ch w naszej gminie? 

- Jest bardzo zróżnicowana ; prze
d e wszystkin1 \V zależnoś ci od wiel
k osei gospodar stwZl . \V gospodar
s twach dużych , jcślj 5;.1 dos ta tecz-

nie zInechanizowane i nie obciqżo
ne kred ytami, wypracowany zysk 
wystarcza na opL · ~ ~n ie zobowiąz8.1 
i zamknięcie cyklu produkcyjneg0. 
Nię pozwala j uż j~.· !: .,.tk n3 inwesto, 
wanie. N a przykład ..,.~. gosporiar
shvie ojca do tej pory rokrocznie 
dokonywano zakupu kolejnej ma
s zyny lub prowadzono jakieś dzia
łania inwestycyjne. Obecnie jest to 
niemożliwe. Wypracowany zysk po
zwala jedynie zabezpieczyć na bie
żąco produkcję. Nie ma warunku\.\' 
na ukierunkowanie, specjalizację, 

gdyż w.yn1aga to nakładów, zaciąga 
nia kredy tów, niesie ryzyko nie
sprzeda nia produkcji, Działania 

większośc i tego typU gospOdarstw 
n<lsta\vione są na przetrwanie. 

*" No a gospodarstwa śred nie? 
~ Obecny kn'zys odbija się n::1j

bard ziej .na gospo~arstwach gorzej 
zrnechan lzowanych, bo usługi sZi bar
d zo drogie . W gospodarstwach tej 
wielkości, jeŚli są one jedyn y m 
źródłem u t rzyrn8 ni Gl d la licznej prze
ważnie rodziny, standart życia jest 
niski. Zaznaczyć tu trzeba, że sytua
cja l3.ka rniała miejsce już w lat a ch 
;:>op!'zednich , a obecnie ubóstwo tych 
rod zin jeszcze się pog ł ęb ia . By .gos 
Doda r si"v,;a ~e n10~ ły się · utrz~,m~ć, 
k toś z rodzin y musi znaleźć· zatru
d nienie na ze wnqtrz. Duże kf)mpli
k.acjc nastc: pują "\v t:.-ch gospoda r 
stwach thV UZClWod()\vych, w któn·ch 
osoba u o tychCz3S prllcująca poza 
rolnictwen1 utr<1c iła pracę . A ezesto 
v.' znklu d3 ch , k tćre przepro-..V2. d;;l ia 
r eri ukcj(~, n;1 pierwszy ogie6 i cą c i; 
którz.v zarrdeszkuj ą na w si . 

Na teren ie n aszej ~miny mały u
d 7.i2 ł v.' p owierzchni z<:"!.sie \.vów sta
nowh·) upra\V~' warz}!w\.vne, które dLI 
małych gospodars tw rnogą być sżan
są prze tnvania, o ile prlemysł prze
tworczy skujJi po · godziw~#ch c<! 
na ch ich prod ukt,·. 

"/"1 JHk Pan sądzi, jakich zmian \V 

strukt urze gos podarstw możcm~· 0 -

czeki\vać? 

- Często mówi się, że będzi e n~
st.ępowała komasacja ziemi i jedno
cześnie zmniejszanie siC; liczby gos
podarstv .. · m8łych Uważam , ż e ogól-

Cena 1500 zl 

Szanowni czytelnicy! 

Ze względu na sezon waka
cyjny obecny numer "WL" jest 
podwójny (nr 7-8) za lipiec i 
sierpień. Następne "Wiadomoś
ci Lokalne" ukażą się dopiero po 
10 września. 

REDAKCJA 

Koleiny rocznik 

opuścił 51.kOły• 

PODSTAWOWE 

Minionv rok szk oln\' był ,Ea tc
gm·oczn ych absolwentów szkół pod 
stawowych i zawodowych d łuższ~· 
niż \v iatach ubiegłych i k oi'.czył si ę 

19 czenV"Crt. \Xl dniu tym 145 uczniów 
klas ósmych (32 z Boguszyna, 4:') z 
Chacicz)', 22 z Koll1lczek i 46 z No
"'iCgO Miasta) otrz~·111ało świadectv.,7a 
ukończen ia szkoł~' podstawowej. 12 
s?ośród nich uzyskało świadectwa z 
w)Tóżnieniem (tZv.l . śwwdect\vJ. "z 
L<J..Sk ien1") i odzna:.::: "Srcbrn :! Tar
cz.a " BrE to uczn i0\.v it' T"!.aj lcpsi . któ 
r " ch ~rednia ocen na ś\v i adeCl \'/ ie 
koncow.vm wynosiła 4,8 i oprocz 7. C
sO ot rzvmali '.\Ozor owa ()c~nG Ze s;)r:l
\vmvan ia . /\. oto ich nazwiska : !'aUli
l':(! Koi'cZ i ~'Ionik a Olejnik ze S:ko
; .... ~ods ta· .. vowe1 \\. (,hQc:cz~', Edyta 
Sz;u!el. .h,,"ona. ·S7.Yln~l1dcra, IUałgo
r:.-;z!.a V~lodarcza..t.:. E..,,;.tarz yna. E.i ŻC·. I,:

ska, J U!-I(Jna Zcr. f:er ! Ag :.!if' sZ łc:.\ 
Stnolarck ze Szko l .,-' P odsta\vo\ve j z 
Boguszyna, . Ewa V;?ag ner i T 01!:1asz 
.iarccki Z ~ S·..:k oł:: I'ods: 2.V .. 'JW2 j w 
Kolniczkach i Jusl:,-'na. Kaź.nicrczak 
or az K3-rolin a \V(!o\\"(;z y k ze Szkoł.\' 

:Porls1awowcj w · N owym Miescie. 
Swiadectwo Uk ollc zenia s~koły poci
sta-wowej jest ,b ijetern "\.\.is tępU" w 
bardziej dorosłe ż.vcie. Jak zatem te 
go roc:zni absolwenci szkó ł podsta\\'o
w ych planują swą dalszą edukacj~ . 

a tym samym swą przyszłośt:? 
43 spośród nich, a więc niecnie 

10 proc., w:,>"'bier a się do szkół sre 
dn ich (licea ogólnokształcące - 19, 
licea zawodowe - 16, techn ika -
8). Pozostali będą si~ uczvć w szko
łach Z3Wo...10wych 
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c.d. koleiny rocznik 

opuścił sz'~oły 

Uroczystość · zakończenia roku 
szkolnego klas ósmych to jedna z 
najważniejszych uroczystości szkol
nych, . w czas ie której wręczane są 

nagrody nie tylko tym najlepszym, 
ale również i tym, którzy w czasie 
swe~o pobytu w szkole wyróżniali 

się \"-,,pracy na rzecz szkoly i w spor
cie. 
Tradycją szkół naszej gminy jest, 

że po uroczystości wręczania świa

dectw odbywa się zabawa. W tym 
roku tat,czono. do godz. 22.00, a póź -
niej... później były Izy pożegnania, 
uściski d ł oni, pocałunki i smutna 
świadomość tego, że b ylo to os ta tnie 
slx>tkanie w takim gronie, wśród 
tych nauczyciel i. 

ZAWODOWE 

.RÓwnież z dwóch filii szkól ponad 
podstawowych działających na tere
nie gminy wyszł y koł ejne rocznik i 
absolwentów. 

Od 1974 r. istnieje w Now\'m 
Mie ście fili a Zasadniczej Szkoły Za
wodowej nr 2 w Jarocinie. Cełem jej 
utworzenia by ło umożliwienie kształ 

cenia młodzieży \\1 miejscu jej za 
mieszkania w oparciu o praktyczną 
naukę zawodu \V miejscowych za
kładach pracY lub u rzemieślników. 
W latach 1978- 1990 w szkole tej 
uczy ło się 277 uczniów. 

W min ion ym roku szkolnym 5zko

łG ukończył u 26 osób. Wśród tego
rocznych absolwentów jest 11 . ślu 

sa rzy-mechaników, 6 stolarzy, 2 apa
rato\vych przetwórstwa mięsa) pie
karz, tapicer, cukiern ik, fotograf, 
zdun, tokarz i kominiarz. Niestety , 
jedynie trzech spośród nich ma za
pewnioną pracę w zakładach, w któ
rych odbywali praktykę . Pozostali 
będą zmuszeni poszukiwać zatrud 
nienia lub być na zasi łku dla bezro
botnych . 

Kolejm] szkołą ponadpodstawową 

na terenie gminy jest filia Zespolu 
Szkół Rolniczych w Srodzie Wlk p. 
- Zasadnicza Szkoła Rolnicza Kol 
ni czki . J es t to jedyna tego typu szko
ła w województwie poznańskim. U
częszczało do niej \v minionym r o
ku szkolnym 27 uczniów . Absolwen 
ci, po zda n iu egzaminu prak tyczno
teoretycznego, otrzymują świade

ctwo w zawodzie wykwaliiikowan." 

rolnik . 

W tym roku szkolG tq ukończyło 
12 uczniów . Czterech z nich zamie
rza kontynuować trzy letn ią naukę w 

Technik um Rolniczym w Środzie 
Wlkp., a P.ozostal i powrócą n a go
spodarstwa rod ziców, aby tam w y
korzystać zdoby tą wiedzę . 

Mieczy.la.w RZ EP KA 

c.d. Stan gospodarstw 
indywidualnych w gminie 

n y sta n naszej gopodarski n ie pozwo
li na to w najbliższym czasie. Go
spodarstwa duże nie mając dostępu 
do tanich kredytów, nie będą po
większać swych zasobów. Zaś u pa
dek małych poc i ągnąć by musiał 

wzrost l iczby bezrobotnych, którym 
należałoby dać zasiłki, przekwalifi
kować, udzielać kredy tów na rozpo
cZGcie działaln ośc i J.lSługowej. Na t o 
nas dzisia j nie stać, choć są t o zmia
ny, których nie unikniemy w dalszej 
perspektywie. Sądzę, że r.a raz ie 
małe gospodarstwa będą opt ować w 
kierunku produkcj i bardziej p raco
chłonnej, dającej większe doc hod y 
z jednostki powierzchni. 

*" Bolączką, k tóra doskwierała od 
lat rolnikom były usługi . ' Jak ta 
sprawa wygląda obecnie? Czego się 

spodziewać? 

- Zapotrzebowanie n a usługi mu
si wymóc samo życie. Dzisiaj usłu-' 

gi, to przede wszystkim wza jemnie 
świadczona pomoc sąsiedzk a. Dopie
ro w dalszej kol ejnośc i są SKR-y. 
Nisk ie d ochody rolników narzuca ją 

oszczGdność. Usług i naprawcze, re
monty rolnicy wykunują sami. J est" 
taki stereotyp roln ika wszystko po
trafiącego - znającego s ię na pro
dukcji rolnej , mec hanika, spawacza " 
Zresztą podobne zjawisko występu 

je i na Zachodz ie . Zimą rolnik sam 
naprawia sprzęt, by obn i żyć koszty 
produkcji. 

"* Warunkiem racjonalnego fu n k 
cjonowania r olnictwa jest przetwór
stwo rolno-spożywcze . Czy widzi Pan 
szanse powstania tego typU zakła

dów w nasze j gminie'? 
- Wiąże się to z ogÓ l ną kond y

cją nasze j gospodarki. Pomysłów i 
chęci na uruchomienie małych przc 
przedsiębiorstw przetwórczych jest 
na wsi sporo. Są tYłU zain,teresowani 
przede wszystkim właściciel e więk
szych gospodarstw oraz ludzie 
Chcący inwestować . J tu warunkiem, 
by ruszyć z mie jsca , jest możl iwość 

uzyskania taniego kredytu . 

J} Jakie jeszcze bariery d la tego 
typu dzia ł alności Pan dostrzega? 

- Nie jasna polityka państwa w 
zakresie importu żywności z Zacho
du, n ie zawsze najlepszej jak ości. A 
po d ru gie brak w wi~kszości naszyc h 
wsi właśc iwej in fra strukt ury - wo
dY , telefonów .. 

"* J ak w planaCh rozwoju gm iny 
widzi Pan szanse na inwestycje d la 
wsi? 

- Gmina musi zabezpiecl'.yć , roz- , 
wó j infrastruktur y, tzn. sieci dróg, 
wodOCiągów , telefonów, gazu. Na 
pe wno nie wszystko od razu . Ale 1'0-

wiedzieć sobie trzeba bardzo wyraź 
nic, że aby inwestyc je tak nam 
wszystk im potrzebne mogły za
istnieć, gmina mus i, oczywiŚCie na 
miarę swych możliwości, inwesto
\V.ać w rozbudowę infrastrukt ury. 
Bez tego nasze gospodarstwa ska
zane będą na wegetację. . 
.. Co sądz i Pan o Odradzających 

się obecnie izbach rołniczych? 
-' W Poznaniu tworzy s i ę W iel 

kopolska Izba Przemysłowo-Handlo
wa. Swoim zasięg iem obejmowałaby 
teren całej Wielkopolski. Miałaby 
za zadanie obronę interesów produ 
centów i doradztwo fachowe . Samo
organizacja r olników na takim 
szczebl u jest w moim p rzekonaniu 
b ar dzo potrzebna . Uważam, że jako 
gmina powinniśmy ' s tać się cz łon
kiem tej izby. 

J} W c7-3sie swej osta tnie j piel
grzymki do Polski, w Łomży Papież 
podkreśl ił , że r oln ictwo wymaga 
szczególnej ochron y, sql idarności, za 
bezpieczen ia .inicjatywy sam ych rol 
ników. J ak Pan od b iera to przesła
nie? 

- To wspaniałe i mądre s ł owa. 

Oby pamiętano o nich nie t ylko na 
w si, a le także tam, gdz ie podejmu je 
się decyzje - w parlamencie, rzą
dzie, Belwed erzc. 

Rozmawiała Halina CZARNY 

Wszystkim Zyczliwym za 

udział w odprowadzeniu mo

jej Zony na miejsce wiecz-

oddanie nego spoczynku 

ostatniej przysługi 

składam serdeczne 

i gorące podziękowanie 

Bernard Swiderski 

-
Z ostatniej chwili 

Okazało się, że koszt wyłą

czenia i ponownego włączenia 

o ś w i e t ł e n i a u l i c z n e

g o byłby tak wysoki, że pro

blematyczne byłyby oszczędno

ści uzysk ane dzięl~i wyłączeniu 

oświetlenia na okres letni. Wo
bec tego U rząd Gminy odstą
pił od r ealizacji uchwały Rady 
Gminy w tej sprawie. 

wójt 

Aleksander Podemski 
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Przyroda wyDloga ochroD)' 
OBIEKTY OBJĘTE NADZOREM 

KONSERWATORSKIM W GMIjlUE 

Gmina Nowe Miasto położo
na jest częściowo na terenie ob
szaru chronionego krajobrazu o 
unikalnej rzeźbie powierzchni, 
bogatych zbiorowiskach roślin
nych, interesującym .świecie 

zwierząt i wyróżniających się 
wartościach kulturowych. Kon
serwatorska ochrona obejmuje 
17 pomników przyrody i jeden 
rczel-wat. Pomnikami są' poje
dyncze stare dl'zewa o znacz
nych rozmiarach (dęby szypuł
kowe i bezszypułkowe oniz sos
na pospolita), niewielkie ich 
skupienia (np. 2 dęby w leśni
ctwie Kl<;ka lub grupa 4 plata
nów klonolistnych w parku w 
Skoraczewie), oraz alej a kaszta
nowców z niewielką domieszką 
lip (razem 96 drzewo wvsokoś
ci okolo 20 m), ciągnąc~' się od 
Aleksandrowa do Klęki. Ochro
ną obejmuje się także 6 p,u-ków 
podworskich w Chociczy, DC;b
nie, Klęce, Skoraczewie, Szy
płowie i Boguszynie. Wszystkie 
one wpisane są do rejest ru Wo
jewódzkiego KonsenvatOl'a Za 
by tków. Innego typu ochronie 
podlegają także zbiorowiska 
l eśne w okolicy Warty. będące 
lasami masowego wypoczynku i 
należące także do lasów wodo
ochmnnych. 

REZERWAT PRZYRODY 

J edynym w województwie re-
7,c,rwatem faunis tycznym. wyłą
czając rezenvaty typowo orni
tologiczne, jest rezerwat ,.Dęb
no nad WarUl", utWOl-zony w 
1974 l'. W dl'zewostani e liścia
stym, pOl 'astaj ącym sil-orne 
bl'zegi i terasę zalewową doliny 
Warty, chr'oniona jest ostOfł 
rzadkich zw ierząt bezkręgo
wych, m.in. ślimaków. Niektóre 
z występujących tam gatunków 
uznanf' są za polodowcowe re
likty górski e na Niżu Polskim. 

POTRZEBY }'OWIĘKSZENIA 
UCZBY ZESPOWW 

CHRONIONYCH 

Inwentaryzacja obiektów 
przyrody ożywionej i nieoży
wionej godnych ochrony nie jest 
zakończoria. Dotyczy to szcze
gólnie pomników przyrody. Do
tychczasowe rozpoznanie obiek
tów, któr-e kwalifikowalyby siC; 
do objęcia ochl'oną, jest dalece 
niewystarczające. Niezbędne 
jest kontynuowanie także w 
gminie Nowe Miasto prac .in-

wentaryzacyjnych i kwaliIiko-. 
wanie pojedynczych starych 
drzew i ich grup w lasach, par
kach, na cmentarzach i tere
nach otwartych, oraz obiektów 
przyrody nieożywionej, zwłasz
cza glazów ,narzutowych . . Celo
w ym jest objęcie ochroną pr'aw
ną terenów gminy wchodzących 
w sklad tzw. Szwajcarii Zer
kowskiej. J e j część położona w 
woj. kaliskim jest chroniona u
stawowo już od 1989 r . 

STAN ZABYTKÓW PRZYRODY 
W GMINIE 

W stosunkowo dobrej kondy
cji są pomniki przyrody, ałe i 
tutaj przydałoby się przepro
wadzenie w ielu zabiegów pie
lęgnacyj nych. Najbal-dziej za
grożone są lasy, m.in. przez za
nieczyszczenia atmosferyczne. 
Także dotychczasowe użytko
wa n ie d l-zewostanu spowodowa
lo wiele niekorzys tnych zmian. 
W latach powojennych niezbęd
ne było usuwanie posuszu wią
zu opanowanego przez grafiozę 
- chorobę naczyniową drzew 
powodującą zanik krążenia so
ków. Zamiera także jesion, ga
tunek najbardziej obecnie za
gmżon)'. Jest to bardzo nieko-' 
rzystne, bowiem jest on głów
n ym g~l tunki em budującym 

d rzewost.an łęgu wiązowo-j esio
nowego, którego najcenniejsze . 
pow ier'zchnie objęte są od 1959 
roku och roną rezerwatową (re
zerwaty Czeszewo i Lutynia) w 
gmini e Miłoslaw. Zabiegów pie
lęgancyj nych. porządkowych 
lub całkowitej rewaloryzacji 
wymagają par-ki podworskie. 
Wielole tnie zaniedbania w tym 
zakresie. brak zainteresowania 
ze strony właścicieli i użytkow
ników pr'zy jednoczesnych nie
dobol'ach finansowych powodu
ja. że stan tych obiektów jest 
daleki od poprawnego. 

JAK SKUTECZNIEJ CHRONIĆ 
PRZYRODĘ 

Zasadniczą sprawą dla odnie
sienia sukcesów w ochronie o
biektów przyrodniczych jest 
świ adomość potrzeby takiej o
chrony w społeczeństwie. Nie
stety, stan wiedzy na ten temat 
znacznie odbiega u. nas od wzo
rów zachodnich. Spotykamy ja
skrawe naruszenie podstawo
wych zasad tej ochrony np. wy
rzucani e odpadów do lasu, sta
wów lub rzeki, niszczenie tere
nów ch ronionych przez wpro
wadzenie nieuzasadnionych in-

westycji służących wyłącznie 
niewielkiej grupie zaintel-eso
wanych. Szczególnie duże znisz
czenia np. wycinka drzew i w y
rzucanie odpadów widoczne są 
w parkach wiejskich, których 
zachowanie leży w interesie 
społecznym ze względu na ich 
wal·tości przyrodnicze i kulturo
we. Niezbędna jest aktywizacja 
społeczności . lokalnych dla po
trzeb ochi'ony przyrod y, 'ponie
waż ilość zagrożeń stale się 
zw i ększa . Wlaśnie dlatego po
dejmowane \ są działania dla ob
jęcia ochroną : już nie pojedyn
czych obiektów, ale całych kl-a j
obrazów o dużych wal-tościach 
przyrodniczych i rekreacyjnych. 
Głównym celem przyświecają
cym tworzf'niu obszarów chro
nionego k;-ajobrazu, w tym 
Szwa jcarii Żerkowskiej , jest 
oc:' rona przed niepożąd e,nymi 
przeksztalceniami zniszcze
ni~'m jego wCllo,'ów przez zabie
gi lcchni c7.nl'. Niedostateczn ie 
dozorowanymi obiektami są 
pomniki przyrody, głównie ze 
względu na ich dużą liczbę i r'oz
pmszenie w teren ie. Naj lep
szym rozw iązaniem byłoby, aby 
ich spolecznymi opiekunami by
li ludzie związan i z nimi miej
scem zamieszkania, członkowi e 

'lokalnych kół Ligi Ochrony 
PI'Zl'yody ·lub innych organiza
cji i młodzież szkolna. 

Wiele istniejących zagt'ożeń 
możc' być powstrzyma nych \\' 
w:vniku wspóln ych dzialań ad
ministracji samorządowej i rzą
dowej przy aktywnym wspól
dz iataniu lokalnych społecznoś
ci . Potrzebne jest: 

- bezwzględne przestrzega
nie zasad wynikaj ących z do
tychczasowych norm prawnych, 

- zrozumienie, że dzialani a 
w zakresie ochrony przyrody 

. nie ograniczają możliwości roz
wo.i u danego terenu lecz Wl-ęCZ 
przeciwnie, p!'Owadzą do zacho
wania jego atrakcyjności i roz
woju turystyki, 

- wpojenie dbalości o czy
stość środowiska jako bez
względnego nakazu zachowania 
odpowiednich warunków sani
tarnych w miejscu życia lokal
nej spoleczności . 

- wdrażanie powszechnej e
dukacji ekologicznej sp(}leczeń
stwa, prowadzonej już od przed
szkola. 

dr KRZYSZTOF KASPRZAK 

Wojewódzki Konserwator Przyrody 
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Od ZBOWiD-u do Zwiqzku Kombaiantow 

Rze.czpospc litej Polskiej i Byłych Więźnióyv Politycznych 

Wielu mieszkańców naszej 
gminy brało czynny udział w 
walkach na fron tach I i II woj 
ny światowej, uczestniczyło w 
Powstaniu Wielk opolskim, Pow 
staniach Śląskich czy w wojnie 
bolszewickiej 1919-1920 r , Ci, 
którzy przeżyli, w 1958 r , zało
żyli w Nowym Mieści e K olo 
Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację . Pierwszym pre
zesem Koja był Franciszek So
koJowski -'- powstaniec wielko
polski, żołnierz Korpusu Ochro
n y Pogranicza, żołnierz Armii 
gen. Andersa a także uczestnik 
bitwy o Monte Cassino. 
ZBOWiD był organizacją ogól
nopolską i znaleźli się w n im 
takźe ci, którzy walczyli, jak to 
się wtedy mówiło "o utrwalenie 
władzy ludowej". 

W h istori i kola utrwaliły s ię 
nazwiska' wielu jego zasłużo
nych działaczy . Wśród nich n ie 
sposób nie wspomnieć chociaż
by Franciszka Golińskiego (pre
zes kola w latach 1965--'1 975) , 
Eugeniusza Głowackiego (prezes 
\V latach 1975-1984). Stan i sła 
wa Kęd ziersk iego (prezes \V 

okl'esie 1985-1990), czy pełnią
cego od kilkunastu lat funkcję 
sekretarza Bernarda Świdel-
skiego. 

W d zie jach związku znaczący 

PSL W 
W perspektywie zbliżajacych się 

wyborów parlamentarnych \varlo 
przyjrzeć się "siłom polit.\"cznym" w 
naszej gminie. Na początek P SL. 

Na polskie j scenie polit\'Cznej dzia
ła kilka pa r tii chłopskich . Często się 

ga ją one po historyczną nazwę Pol" 
skiego Stronnictwa Ludowego.' Są 

m.in. PSL "Solidarność", PSL Mi
ko ła jczykowskie i PSL, do którego 
weszło da wne ZSL. 

Kolo PSL \v nasze j gm inie należy 
do tego ostatniego stronnictwa. 

"Jest w trakcie odnawiania 
mówi Celina Karcz prezes koła 

gminneg o. Jesteśmy na etapie wy
miany legitymacji naszy m człon

kom". Koło l iczy 'okolo 60 osób . Na j 
więcej jest ich w Wolic v Pustej , 
Szypłowie, Nowym Mieście . Jeszcze 
nie wszystkie da\vne koło. wiejsk ie 
ZSL-u "deklarował" swojq przyna
leżność do P SL (n p. kola z Chrom 
ca, Chwa l ęc i na). 

był l'ok 1975. Wówczas to Koło 
otrzymało sztandar, z którym 
występowano na zewnątrz, i 
któ ry towarzyszył odprowadza
nym na wieczną służbę wetera
nom walki . W roku 1983, w cza
sie obchodów 700-lecia Nowego 
Miasta'. związek brał udział w 
postawieni u i odsłonięciu obe
lisku pośw ięconego UCZEST
NIKoM WALK O WYZWOLE
NIE NARODOWE I SPOŁECZ
NE. 
Przeglądając starannie pro

wadzoną kronikę koła, stwier
dzić ' można, że najwięcej człon
ków miało ono w połowie lat 
SD- tych - w 1984 r. było ich 
208. zaś w 1985 - 200. Związek 
brał czynny udział w licznych o
f icjalnych uroczystościach. i ob
chod,-,ch z udziałem ówczesnych 
władz politycznych i admini
st l·acyj nych. 

Zmiany, jakie nastąpiły w 
Polsce w ostatnim czasie, przy
ni osły też przekształcenia w 
związku. Odbiciem tego jest no
wa nazwa organizacji i je j n o
w\' Statut. Od ubr. jest to Zwią

zek Kombatan tów Rzeczypospo
spolitej Polskiej i By!ych Więź
niów Politycznych. Obok niego 
istniej'-l inne organ izacje komba
tanckie. Jest ich obecnie co naj -

• • gminie 
4 czerwca odb"j Slę Nadzwyczaj

ny Zjazd Gminny PSL. Wybra no de 
legata na Zjazd WojeWÓd zki, k tó
rym został wicepr ezes Stan is ław Ko
nieczny Do Poznania pojechał on z 
wnioskami s[ oflnułowanyn1i przez 

Zjazd. A oto one: 

l. "Kon iecznie dc1źyć do z jedno
.:zeni:J wszys tkich stronnictw chł op

skich, n ie t.ylko do wy borów, ale \v 
rzeczywislu~ci, Jaj"lc im jedne) 

wspólną nazwę 

2. Haluwan ia upadającego r o1 n i
cl\': a r;olsk iego poprzez zmianę po
lityk i rolnej rn.in. poprzez zastoso
\1.'Ć1Jlic wysok ich cel na im port pro
duktów rol n~rch. 

~~, Wzmóc pracę stronnictwa na 
okres \,v~'borów pop rzez \vl aścią 1n 
[ormacjG, propagandę na zebra
ni ach kół w k ampanii w yborcze j" . 

H . C.' 

mniej kilkanaście, m.in. Świato
wy Zwiazek Byłych Żołnierzy 
Armii Krajowej. Przeszło do 
niego dwóch czlonków organiza
cji nowomiejskiej, w t ym ostat
ni prezes koła - Stanisław Kę
dzierski. 

Obecnie Związek Kombatan
tów uzesza w gminie 148 człon
ków i 70 podopiecznych -
wdów po kombatantach. Pracą 
koła kieruje Zarząd - po u
stąpieniu prezes'a i śmierci Ma
I'ia na Jankowskiego (w icepreze
sa), mocno uszczuplony. "Ruch 
w związku prawie ustal. Ogra-' 
nicza s ię do załatwiani a spraw 
bieżących, najczęściej są to sta
rania o świadczenia dla wdów" 
- stwierdza B. Świderski se
kretarz kol a. Większość człon
ków j o ludzie starsi, powyżej 
65 roku życia. Nic też d ziwne
go, że szel'egi w sposób natUl-nI
ny malej ą. 

Mimo trudności . kolo działa 
n,adal. W każdy ' ponied ziałek 
popołudniu, w p om ieszczeniach 
Gminnego Ośrodka Kultury, 
spotyka si ę Zarzcld załatwi aj ąc 
sPI'awy bieżące. P od lwniec m,-,
ja br. odbyło się Zebr'anie Ple
name z udzia!em ponad 60 
członków i 10 pod opi ecznych 

Halina CZARNY 

w Z _o ·: ą·7 {'U 
~ 'L. " ...:.. ... 

łów, Rencistów ... 

16 czerwca członkowie zwi~lZku 

wybrali s iQ na kolejną już piel
grzymkę do Liche n ia. Uczestn iczy ł o 

w n iej aż 113 osób. Jechano trZCIna 
autokar:Jlni. W Licheniu u czestni
czono w e Mszy św , :r. oLisłonięcie T ll 

obrazu. \V drodze powrotnej ul'z~ 

stnic~' pielg rzymki zw icLl zil i wybu
uowan.v n ieuaWl10 nowoCzesn .\' ko
śc iół \,v Konin ie o r az klasztur i b a 
z,v l ik~ w L:,.~riziC'. 

17 czerwca członkowie Zarządu 

udał i się z wiz:;tą do pani MARTY 
BERN"C1A:-': z Nowe go Miasta, 
która ukońc7, :d.J w ła śnie 80 roJ.: ży

c ia . Był:--' życzenia, upominek. Jest 
zwyczaj c hodze n ia z lego rodzaju 
\vizytami do członków Zwiąl...1t~, 

którz.\' ko~czq 20 r ok życ i a lub ob

c hodz"'1 50- lecie zawarc ia mał żc11 -

s twa. 

L. M. 



"Do (zł;stoehow)' wiedzie 
nasz szlak ... " 

I ' 

Od wielu lat na początku lipca przez nasze wioski przechodzą pielgrzymi 
zdążający do CzęstoGhowy. Od południa rozlega się dzwon - znak, żc kolejna 
grupa wkracza na most na Warcie. Przed każdą z nich niesiony jest krzyż: 
Wchodzą ze śpiewem, czasem z modlitwą. Czasem spaleni słońcem, spoceni, 
bywa, że przemoczeni deszczem. Mają za sobą już ponad 20 km trasy. Na 
placu przed kościołem czeka ich posiłek - zupa z chlebem, kompot. Wielu 
:majduje gościnę w domach - tam mogą się umyć, opatrzeć odparzone stopy, 
parę minut odpocząć przed dalszą drogą. Przed nimi jeszcze 15 km do Jarocina, 
Witaszyc, Cielczy, gdzie czekają gościnne domy z noclegiem. 

Dlaczego idą? To wcale niełatwo; marsz zaczyna siG okola szóstej rano. Idzie 
się przeważnie po kilkadziesiąt kilometrów pziennie w spiekocie, czasem 
w deszczu i zimnie. Już W. Reymont sto lat temu pisal: .. Patrzę na nich 
i pytaln siebie: co im każe rzucić dom, dz.ieci, gospodarstwo, zarobek, zawsze 
pelną miskę kartofli, łóżko, pierzynę ...... No właśnie. Co? W wielu z nas tkwi 
tęsknota, by zostawić codzienność i podjąć trud drogi, być pielgrzymem. Bo 
droga wyzwala, Oczyszcza, czasenl pozwala od czuć, że to sam Pan "wiedzie 
mnie po wlaściwych ścieżkach" (Ps. 23). 

Pielgrzymowanie to wcale nie specyfika naszego czasu. Od początku dziejów 
ludzie wędrowali. PrzYPomnijmy sobie , jak Pan wywiódł Abrahama do 
ziemi, którą miał objąć w posiadanie, jak prowadził n'aród wybrany do Ziemi 
Obiecanej. 

W grupach pielgrzymkowych są ci, którym s ię ud ało, jak śpiewają .. zostawić 
wszystko" i przez dni dziesięć zdążają na J asną Górę. J est w tej drodze dużo 
modlitwy, Śpiewania calym sercem wspaniałych pieśni pielgrzymkowych, od
c,mcia wspólnoty z towarzyszami drogi i tymi , którzy przyjmują w swoich 
domach i p.odają posiłek. 

Poznańska Pielgrzymka Piesza jest pielgrzymką doskonałe zorganizowaną. 
Uczestniczą w niej nie tylko ci, klórzy i dą . W swoisty sposób b iorą w niej 
udział lakże ci, klórzy podejmują pieł grzymów w swych domach, szykują dla 
nich jedzenie na trasie. Wielkopolska jest kminą wyjątkowo gościnną . Tu nie 
kupuje się m iejsca na nOCleg w stodole, nie pła ci za kubek zUpy a czasem 
i wody u gospodarza, jak np. \v Pielgrzy mc e Warszawskiej. 

W tym roku grupy, które ' przeszł y przez nasze wioski były mniejsze, niż 

w latach ubiegłych. Młodzież podąży do Częstochowy w sierpniu, by na Świa
towym Dniu Młodzieży spotkać się z Janem PawIem II. 

H. C. 

Zawody strażackie w Klęce 
14 lipca o godz. 14.00 na boisku sportowym w Klęce odbędą się gminne 

zawody strażowkie. Weżmie w nich udział około ZO drużyn strażackich z całej 
gminy. Gospodarzem będzie jednostka OSP z Wolicy Koziej. 

Str. 5 

... aby coś się działo~" 

Chcielibyśmy, aby dwa lup . 
trzy dni w tygodniu dzialo si«,iJ~,·; 

~~",J 

coś w Domu Kultury. Chodzi 
nam o wykorzystanie sprzętu 

znajdującego się w Domu Kul
tury (video, bilard i inne atrak
cje), które GOK mógłby nam 
zaoferować. 

M. Smiejczak, M. Kraszkiewicz, 

D. Czerniak, M. Ohybki, 

G. Szymczak, ·F. Pepel, K. Pepel, 

A. Pa.szkiewicz 

o sklepach GS-u 

Mój list dotyczy głównie 

funkcjonowania GS "SCh" w 
Nowym Mieście. Mimo począt
kowych propozycji zmian" obec
nie nic już z nich nie zostało. 
Godziny otwarcia sklepów nie 
zmienily się. O ich zaopatrzeniu 
lepiej nie wspominać, wystroju 
również. Nadprodukcji rolni
czej, o której tyle się mówi, w 
naszych sklepach nie widać. 

Często brakuje nabiału, wędlin, 
mięsa ... W soboty po godz. B-ej 
wiadomo, że będą trudności z 
nabyciem wędlin, nabiału a na
wet chleba. Ale chyba najgo
rzej jest, kiedy dni wolnych od 
pracy jest więcej. Brakuje wte
dy tych najważniejszych pro
duktów. Jakość wędlin i chleba 
pozostawia wiele do życzenia. 
Czy tak ma wyglądać obecny 
handel? A może sklepy GS są 
po to, aby zaoptrywać sklepy 
prywatne? A co mają robić kon
sumenci, użalać się nad nieu
dolnością prezesa czy sklepo
wych i pracowników, którymi 
dysponuje? I czekać, aż GS za
kończy swoją dzialalność? 

Nicza.dowolona Konsumentka 

(naZWisko i adres znane Redakcji) 

W rubryce "List do Redakcji" 
publikujemy wypowiedzi Czy
telników na zasadzie " wolnej 
trybuny" i niekoniecznie pokry
wają się one ze stanowiskiem 
Redakcji. 
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Kapliczki 'j krzyże 

przydrożne 

Historia krzyża w Wolic.y Koziei 
W Wolicy Koziej stały kie

dyś t r zy krzyże. Pierwszy, 
nie istn iejący lUZ, znajdował 
się przy drodze do Klęki -
zn iszczony zosta ł przez Niem
ców podczas II wojny świa
towej. Drugi krzyż stał we 
ws i w ogrodzie pani Borkow
skiej .- obecnie na t ym miej 
SC\! jest figura Matki Boskiej. 
Trzeci krzyż znajduje się już 
właściwie za wsią na wzgórzu 
wschodnim otoczony ze wszy
stkich stron lasem. 

Takie usytuowanie krzyża 

nasuwa pyta·nie: dlaczego w 
ta kiej odł egłości od wsi i w 
tak ustronnym m ie jscu go po
sta wiano? Niestet y, od pow iedź 
na to pytan ie nie jest łatwa, 

ponieważ nie istniej ą żadne 
dok ument y mówiące o historii 
jego powstania . Najstarsi 
mieszkańcy wsi twierdzą , że 
krzyż ten stoi ju ż ponad 100 

lat, a jego umiejscowienie ma związek z mogiłami powstańców Z 1818 L. z k tó
rych jedna znajduj e się na wzgórzu w schod nim, a dru ga n a łące zwan ej przez 
miejscową ludność "Kaczeńcem". 

Pierwsz'·m dokumentem dotyczącym krzyża jest notatka pOChodząca 

z 1931 r., która mówi, że -14 czenvca 1931 r. p r zez ks. P roboszcza T eofila 
Poprawskiego zosta ł poś\vięcony nowy krzyż ufundowany przez mieszkańcóvv 
Wolicy Koziej, k tórego wykonawcam i byli Antoni J a n icki i Piotr Kubiak. Krzy ż 

stal spokojnie do l] wojny światowe j . W czasie ok upacj i, Niemc.'· niszcząc 

w szystkie krzy że i ś wiątki w okol icy, zniszczy li także krzyż przy drodze do 
Kl~ki i fi g ur~ Matk i Boskie j. Wted\' ktoś bliżej nieznan)· zd j ął pasy jkG z krzv
ża i sch owa ł ją w mchu pod drzewem, potem ś l ad po niej za gin'lł, krzyż 

jed nak przetrwal p po \vojni e pas~' jk a wróciła na swo je m iejsce w róv.'nic 
tajcl11niczy s ;:.osób, jak znikn~ la , I tak w niczrnienioncj postaci stal krz~' ż 

aż do 1977 r, Po 46 latach na tniejsce starego, zni szczonego został pos law ion,v 
no\v ,\', z no\vą pasyjką, ufundowany równicż przcz micszkal1ców v.'si. W~'konal 
g o Edward Maz·,lfkie\vicz. 

Poś \v iGcc n ic krzyża, którego tl okona ł Ks, Proboszcz Edward Sz.vll1aI1ski , 
zbiegł o si ę w czas ie z nawiedzeniem parafii przez obraz I\1atki Boskiej 
Jas nogórski e j. 

MAŁGORZATA MAZURKIEWICZ 

Wia.nki 
Już od kilku la t czerwcowe "wian

ki" w Nowym Mieśc ie organizowąła 

szko łu. Samą imprezę poprzedził)· 

dług i e przygotowania . Pomogł i ro

dzic e ; nauczyciele. Duszą całego 

przedsięwzięcia obok dyrekcji szko

l .' · by ł pan Józef Kępski. 

Tegoroczne wianki zorganizowano 
z myślą o tym, b y zysk z nich prze 
znaczyć na wyposażenie pracowni w 
komputery , gdyż w przyszłym roku 
szkolnym w klasach ósmych przyb~ 

dzie informatyka, j a k o nowy przed
miot nauczania, 

Dochód z całej imprezy przekro
czyi najśmielsze oczeki\vania orga-

nizatoróv~r - \vyniós ł 15 mln zł. Duże 

znaczenie J11 1 U ła wspanIa ła , s łoneczna 

pogoda. Frekwenc ja dopisa ł a, jak 

ni gdy dO\'ld. Sprzedano okoł o 2 tys. 

biletów. 

I3y ł o puszczanie tr"dyc\' jn ych 
wianków. Dla d zieci największą fraj
dQ stanowIł prze jazd statk iem no 
Wa rcie . D ługo w noc tańczono i ba

wiono się przy m uzyce. Można było 

kupić napoje c h łodz~ce, troc hq ła 

koci, a tak że spróbować szczGśt ia 

przy losach. Jednym s ł owem ba rdzo 
udana impreza. 

Marze na SPYCHALSKA 

o pielgrzymowaniu i odpuście 

w Kolniczkach 

Od niepamiętnych czasów 

wierni z dekanatu nowomiej 

skiego w okresie majowo-czerw

cowym pielgrźymowali do Mat

ki Boskiej w Kolniczkach . Sa-. 

m a parafia kolnicka powstała w 

XIV w., a kult Matki Boskiej 

K olnickiej sięga pierwszej polo

wyXV1w. 

Wędrowali rolnicy, by prosić 

o . błogosławieństwo w pracy 
przy sianokosach, żniwach i wy

kopkach. Wędrowali żołnierze I 

i II wojny światowej oraz ich 

rodziny, b y prosić o siły , chęć 

walki i przetrwania . Wędrowali 

uczniowie klas ósmych zpodzi ę

kowaniem za ukończone la ta na

uki w szkole podstawowej. Piel

l'zymowały Matki Różańcowe . 

narzeczeni. mężczyźni i ojcowie 

or az ChOl·ZY, em eryci i renciści . 

Nasilenie p ielgrzym ek przypa
dło na przełom XIX i XX wieku. 

J a k wspomina ks. St. Michałow

ski. proboszcz k olni eki . w kl'o-

nice paraf ial nej z 1915 L lo 
" tłum rozmodlon ych i płaCZą
cych był tak wielki , że do olta

rza kapłan i nie mogli przejść ... " . 

W latach 50-tych ruch pi('l
g l-zymkowy został przyhamowa
ny nakazami władz państwo

wych. By pielgrzymka mogla 
się odbyć , proboszcz parafii 
musiał sta rać się o pozwolenie 
P rezydium Rady Narodowej . 

A jak było w tym roku? 

W ni edzi e lę , 30 czerwca spod 
młyna w Nowym Mieście ru
szyta niewielka. kilkuosobowa 
grupa . Szla slarym, pielgrzym
kowym szlaki em - polną dr-o
gLl, koło Komorzy Nowej. Do
tarła do KoJniczek, by wziąć 

udział w sumie odpustowej na 
św . Piotra i PawIa. 

Marzena SPYCHALSKA 



legenda o obrazie Matki 

Boskiej- Vi KolniczkaGh 
o Obrazie Matki Boskiej w 

Kolniczkach krąży legenda, 
przekazywana z pokolenia na 
pokolenie. Jej źródeł nie spo
sób lUZ dociec. Według niej 
dziedzic z Chocic'zy polował na 
dzikie kaczki na mokradłach ro
zlanych w dolinie rzeczki Kol
nicy. P echowe ·stąpnięcie na 
kępę sitowia okazało się bardzo 
zdradliwe, wręcz niebezpieczne. 
Zaczął zapadać się w bagno. Wi
dząc grożące niebezpieczeństwo, 

wezwał pomocy Matki Boskiej 
i 'zlożyl Jej przyrzeczenie, że 

jeśli wyjdzie cało z opresji , zbu
duj e kościół. Wtedy miał widze
nie . Na dębie, wśród zielonych ' 
gałęz i uj rzał Matkę Boską pa
tr'zącą w jego stront; i jakby 
wzrokiem wskazując mu dro
gę· Szybko wyszedł na suchy 
grunt i na miejscu dzisiejszego 
kościola , dotrzymując sIowa, 
wystawi l w krótkim czas ie 
drevJnianą kapliczkę . Podobno 
ów dąb stal jeszcze w latach 
sied emd ziesią ty ch , dopóki nie 
zwal ila go burza. 

Inna wersj a głosi , że był to 
dziedzi c z Kolni e, wsi , która da
ta począ t ek Kolniczkom. 

Jeszcze inna wersja daje cie
kawe wytłumaczenie , \Ii jaki 
sposób obraz Matki Boskiej zna
lazł s i ę w Kolniczkach. Podobno 
obl-az (en przebywał jakiś czas 
w Górze. gdzie został umiesz
czony pl'zejściowo na sku tek za
l egającej nasz kraj fali het-ezji. 
Stamtąd też musiał odejść, gdyż 

właściciel również był wyznaw
cą innej religii. Obl-az według 

legendy uniósl się w górę i pły
nąl w powietrzu ponad polami i 
lasami w kierunku pól nocnym. 
aż zab'zymał się nad kaplicą w 
Kolniczkach. Widziało to wielu 
ludzi , którzy zauroczeni owym 
zjawiskiem szli za obrazem. 
Może to była pienV"sza piel
grzyska dająca początek rozwi
niętemu później ruchowi pątn i 

czemu ... 
Opracowała 

Aąiela GRYGIEL 

Roboty na 
Wkrótce po wybudowaniu 

nowego mostu na Warcie' jego 
budowniczowie ze zgrozą zau
ważyli, że jeden z filarów za~ 
czyna się przechylać. Okazało 
się, że został on ustawiony na 
niestabilnym podłożu, tzw. ku
rzawce. Podjęto ponowne bada~ 
nia gruntu, a następnie przy
stąpiono do prac zapobiegają
cych dalszemu przechylaniu się 
filaru. Tf\Naly one kilka lat i 
dziś fachowcy twierzdą , że naj
prawdopodobniej ten nieko
l'zystny proces został zatrzyma
ny. 

W związku z tym od kilku 
tygodni brygada Rejonu Dróg 
Publicznych w Środzie Wlkp. 
pl"Owadzi na jednej polowie mo
stu roboty remontowe polega
jące na uszczelnieniu miejsca 

Mleczne problemy 

W sobotę, 29 cze rwca o godzinie 
ósmej w Nowym Mieście nic było • 
już ml e ka. i białe~o sera. Koilczy)a 

się śmietana, Ma.tki małych dzieci 

biegały zatroskane od sklepu do 

sklepu. Nabiału nie było już ani \l' 

sklepach GS- u. an i \\' prywatnych. 
- Dlaczego, p ytam jedną ze sprze

dawczyń, ni e zanlawiacic Panie do

statecznej ilo ś ci tych produktów? 

- Sytuacja tak a, jak dziś, powt.a

rza się niem a l co tydzicil. Zama

wia.my, ale w piątek. a przede 

WS7.yst!cim w so botę. nic dostajemy 

na.wet połowy zamówionego mleka 

czy se ra z mlcczar:ni w S rodzi e \Vlkp. 

Ort rolników dowiadujemy się. że 

ni e chcą tam przyjmować ca.łej iloś

ci mleka wyprodukowanego w ich 

gospodarstwach. 

Jaka na to rada'? \V Poznaniu na 

osiedlach mieszkaniowych poja,\\'ili 

się gospodarze; przyjeżdżają rano i 
\\' ~ialyeh kitlach sllrzedają mleko 

prosto z kany. Chętnych nic bra

kuje. Tylko czy handel uliczny jćst 

dobrym rozwiązaniclu w prLypadku 

sprzedaiy nabiału? Czy nie potrzeb

ne byłoby tu zorganizowa.nie się rol

ników ' i wkroczenie na rynek z pro

duktami, na które bezskutecznie po

szukują zbytu? A może rozwiąza

niąm byłaby spółdzielnia; ale taka 

zorgan izowana przez samych rolni 

ków i óic w Srodzie a \.v Skoraczc

wie. Szypłowie czy Chwalęcinic. 

a p 
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styku przęseł, założeniu ' nowej 
izolacji i wyrównaniu na
wierzchni. 

Przewiduje się, że remont zo
stanie ukończony w październi
ku. Oby drogowcom udało się 
dotrzymać tego terminu. Trzeba · 
tu dodać , że po zdjęciu na~ 
wierzchni, trafiają się różnego 
typu " niespodzianki", wymaga
jące dodatkowych prac, nie 
przewidzianych harmonogra
mem. 

Nie można również zapom
nieć , że drogowcy od kilku ty
godni prowadzą akcję protesta
cyjną i pl-zeciągające się rozmo
wy z rządem nie są czynnikiem 
dodatnio wpływającym na ter
minowe zakończenie robót . 

MR 

tJaDrawa i rozbudowa 
hydroforni w Nowym Mieście 

Remont hydroforn ii rozpoczę to kil
ka miesięcy temu. Obecn ie trwają 
prace nad budową i poszerzeniem 
urządzeń uzdatniaj ących wodę. Po
nieważ zawiera ona nadmierną ilość 
związków żelaza, ważne jest, b~' fil
try odżelaziające pracowały spraw
nie. Popra wa jakoścj wody jest j uż 
odczu\valna, 

N iedoborOlTI w oli," w okresach 
z\\'iększoncgo pobor u zarad zić po_ 
w inno Z<:ł i ns ~alo\Va!1ie d odntkowych 
pon1p i zbiornikó ,.v w.Yrównawcz~·ch. 
S ą już zaku pione i czeka ją n a za 
instalowa n ie, J est też doku m enta 
cj a ca łego przedsi~\Vzięcia i wk rót 
ce b Gd zie można przvstąpii: do uło 
żen:a fundanlcnŁów pod zbiorn ik i. 
Jest to zadanie n iełahve . Zbiorn iki 
są ciGżkie. za'; pod łoże, gdzie mają 
być monto\vane, posiada zbyt wySO
ki pozionl wód gr untowych, Bedzie 
\v,Vma!!a!o doda tkowych umocn ieó, 

P,ace związane z rozbudową \\'0 -

C!ocj~ g u milsza b,Vć rozłożone w cza 
sie . Powinn': być zakońc7~one do 
k0l1ca bicżacego roku. 

ap 
- _. -- ------

U sąsiadó-w 
. ' ~~ czerwca \v Ja.rocinie odbyl~' 

się jubileuszowe uroczystości IDO- le
c ia istnienia Chóru im. K. T . Bar
\vickicgo, 

e 30 czerwca w Jaraezewic odsło
nięto pomnik ku czci poległych lot
ników Stanów Z.iednoczonych, któ rzy 
zginęli w katasi rofic samołotu Bo 
eivig-17F w 1945 r. 

G 2 lipca w Jarocinie odbyło się 
zebranie zalożycielskie Unii Demo
kratyczne j. Uczestniczył w nim po

. seł Jerzy' Koralewski, człon.ek Rad~' 
Krajowej tej p :lrtii. 

• 5 lipca w Witowie ks. bislmp 
Stanisław Napierała poświęcił wy
budowaną tam kaplicę pod weZwa
niem Matki Boskiej Częstochow
skiej. 
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ŚWIADKOWIE HISTORII 

Na froncie zachodnim w bitwie pod Wars.zawą ••• 

WYWIAD Z ADAMEM MENDYKĄ 

• Jest Pan jednym znajstarszych 
mieszka.ńców naszej gminy, w do
datku z tak bogatym życiorysem, że 
starczyłoby go na opasły pamiętnik. 
Czy mógłby Pan opowiedzieć o WaŻ
niejszych wydarzeniach ze swego 
życia? 

- Urodziłem się jeszcze w ubie
głym stuleciu, bo w 1897 r. w Ksią
żu. Całe moje życie, to wyfruwanie 
w szerszy świa t. Z chwilą wybu
chu I wojny światowej nie miałem 

jeszcze 17 lat, mimo to zostałem 

wkrótce przez wojskowy zarząd nie
miecki zaciągnięty do wojska. Wy
wieziono nas do Jeleniej Góry, gdzie 
pracowałem jako rr~botnik rolny. Po 
2 miesiącach zwolniono nas i wró

cilem do domu. Wkrótce wraz z ko
legą wyjechałem do Nadrenii, gdzie 
pracowałem w koksowni . W 1916 r. 

zostałem pOWOłany do wojska, a po 

krótkim pobycie w koszarach wysła
no nas na front do Francji, gdzie 
walczYłem przeciwko . Anglikom. 

• Uczestniczył Pan więc w wal
kacb I wojny światowej na jej fron
cie zachodnim. Była to przede wszy
.tkim wojna pozycyjna, w okopach .. . 

- Tak, walczyłem w okopach. Pa
miętam, jak dziś, hu\< dział, og ień 
wYbuchy, jęki rannych, całe to pie
kło walki. Być w takim wirze, to 
coś strasznego. Miałem serdeczne
go kolegę, wspieraliśmy się wzajem_ 
nie, podtrzymywali na duchu. Naraz 
huk , błysk, gdy oprzytomniałem, zo
baczyłem obok duży lej, a po kole

dze ani śladu nie było. Po roku wal
ki w okopach, znalazłem -się w nie
woli angielskiej na terenie dzisiej
szej Belgii · 

'*' W niewoli trzeba było praco
wać, prawda.? 

- Pracowal iśmy siężko. Najpi erw 
w kamieniołomach, potem na kolei, 
w końcu w porcie. Gdy w 1918 r. 

powstała Polska, jako Polacy zgło
siliśmy się do armii Hallera, która 
formowała się we FranCJi. Jednakże. 
z powod u przeszkÓd ze strony an
gielskiej nie zrealizowaliśmy zamia
ru. Do obozu naszego przyjechał na 
szczęście ,lelegat rządu z Warszawy. 
pa n Downarawicz, który obiecał 

rychł y powrót do kraju. 

'*' W jaki sposób mieliście się do
stać do Połski? 

Miał on pełnomocnictwo, abY u
tworzyć 285 polską kompanię. Jed
mik jego zamiar się nie spełnił, a 
my 7 miesięcy dłużej niż Niemcy, 
byliśmy w niewoli, dopiero bunt o 
strajk spowodowały nasz wyjao:d do 
Polski, który nastąpił· 4 kwietnia 
1920 roku. '*' Podobno jednak nie dane było 
Panu długo cieszyć się rodziną? 

- Już 27 kwietnia 1920 r. zosta
łem powołany · do wojska polskiego. 
Skierowano mnie do Szkoły . Cięż
kich Karabinów Maszynowych w 
Biedrusku, skąd po 3 tygodniach 
zostałem wysłany na [ront wscho
dni, czyli na wojnę przeciwko bol
szewikom. Pierwsze walki stoczy
liśmy pod Mińskiem Białoruskim, 
później pędziliśmy wojska nieprzy -
jacielskie aż po Berezynę. Po prze
kroczeniu Berezyny, zmuszeni do 
odwrotu, cofaliśmy się aż pod War
szawę, gdzie stoczyliśmy bardzo 

• ciGżkie walki. 

• Czyli jest Pan naocznym świad

Idem "cudu nad Wisłą"? 

- To były krwawe i bardzo cięż
ki e zmagania. Po zwycięstwie pod 
Warszawą pędziliśmy za cofającymi 
się wojskami bolszewickimi. Utkwi
ło mi w parnięci oswobodzenie Za m
browa, którego dokonaliśmy aż w .. 
;, ludzi. Pomogła ludność miastecz
ka, a Rosjanie niezorientowani, że 
jesteśmy zwiadem, słysząc strzały 
pospiesznie wycofali się poza mia..:: 
steczko. Nam szybko nadeszła pa
moc i tak w błyskawicznym tem
pie Zambr6w odzyskał wolność .. 

W październiku 1920 r. już po za 
kończenIU wojny zostałern odzna
czony medalem "Polska s\vemu o
brońcy". Potem zostałem skierowa
ny do 62 pułku baonu zapasowego w 
Bydgoszczy, tam pracowałem w k o
mendz ie miasta i ga rnizonu do 1 
sie rpnia 1921 r. kiedy \0 zostałem 

zwolniony cło cywila. 

,. Jak ułożył Pan sobie dalsze 

życic, po powrocie z wojska.? 

- ByLem n ieslety bezrobotny. 
Szukałem wiGc pracy za granIcą· 

Wyjechałem do Niemiec Zachodnich, 
gdzie znalazłem pracę w kopalni 
węgla. Po roku znów byłem bez 
pracy. Wted y znalazłem Się we 
Francji. Znów pracowałem w gór
nictwie. W 1927 r. wróciłem do Pol
ski. Otrzymałem pracę w Chociczy 
na kolei, później w Poznaniu W. 
związku z organizowaniem słynnej 
Polskiej Wystawy Krajowej. Zna
łem przeCież dobrze n iem iecki, fran
cuski i angielski. 

• Czy t& znajomość językóW po
mogla Panu w dalszym życiu'! 

- Tak, bo wstalcm zatrudniony 

jako tłumacz w PKP Poznań. Czę
sto byłem w sytuacjach, że bez zna 
jomości jępków byłoby ze mną żle. 

Również \v czasie II wojny świato

wej zostałem zatrudniony na kolei 
z powodu znajomości języka. 

.• Czy posiada Pan jeszcze jakieś 

odznaczenia? 

- Oprócz medalu "Polska swemu 
obrońcy" zostałem odznaczony 
"Krzyiem za udział w wojnję 
1918---1921", otrzymałem również 

awans na podporucznika. Uroczy
stość la miała miejsce 9 listopada 
1990 r. w Środzie. 

• . W Boguszynie mieszka Pan od 
1931 r., zna Pan tyle spraw doty
czących naszej gminy od tzw. "pod
szewki". Próbujemy obecnie zapi
sać tzw. "białe plamy" w naszej hi
storii. Czy o naszym terenie miałby 
Pan jakieś informacje, które po

mogłyby nam je zapełnić? 

- Nic wiem, ilu l udzie wie o ka
pitanie Szyfterze, właścicielu Gogo
lewa pod Książem, który by! wię 

ziony w Kozielsku , a zginął w Ka
tyniu. Na własne oczy widziałem 

gazetę niemiecką z roku 1943, w któ
rej było opublikowane jego nazwi
sko, ' j ako ofiary sowieckiego reżi

mu. 

• A co Pan pamięta z roku 1934 

i dłaczego ten rok: pozostał w pa.mię

ci? 

Prawie można powiedzieć, że 

wtedy zamknęła się karta histori i 
Kolnic. Spaliły się ostatn ie 3 domy 
Kolnic - wsi, klóra dała' opczątek 

Kołniczkom. Kobieta wyrzuciła za
rze\vie z pieca chleboweg o na pod
wórze. Wiatr rozniósł po leżących 

źdźbłach słomy iskry, zapaliła s ię 

strzecha, a że to była pora żniwna, 
dzień gorący i pogodny, nagle do
my stanęly w płomieniach i nim 
można było cośkolwiek uratować, 

pożar strawił dobytek 3 ~odzin. 

'*' Nie wszyscy zdajemy sobie 
sprawę, jak bogate w wydarzenia 
było życie łudzi mieszkających całe 

lata obok nas. Sądzę, że wywiad z 
Panem uświadomił nam to ~ przybli
żył wiele faktów z historii . 

Dziękuję za rozmowę· 

Wywiad przeprowadziła 

ANIELA GRYGIEL 



XI Sesja Rady Gminy 

Ostatnia przed wakacjami, XI Sesja Rady Gminy Nowe Miasto 
n. Wartą odbyła się 28 czerwca o godz. 16.00. Uczestniczyło w nie j 
18 radnych, liczna grupa sołtysów i zaproszeni goście. 

Sesja ta kończyła pierwszy rok funkcjonowania Rady nowej ka
dencji. Jednym z pierwszych punktów obrad było ~prawozdanie 
Przewodniczącego z działalności Rady w minionym roku. Wśród 
pr'zedstawionych w niosków na uwagę zasługuje zwoływanie spotkań 
t ematycznych Rady, tzw. 'sesji r oboczych, w czasie których radni 
mi el iby możliwość dogłębnego poznania określonych spraw, nim zo
staną one poddan e pod obrady plenarne Rady . _Tematyka tych sp ot
kań dotyczyłaby m.in . analizy wyk onan ia budżetu, opieki społecznej 
z uwzględnieniem problemów bezrobocia, stanu kultury, ochrony 
środowiska i , zdrowotności mieszkańców, aktywizacji ekonomicznej 
gminy . 

Sprawozdania z dzi ałalności Zarządu w okresie między sesjami 
złożył Wójt. Mówił on o pott'zebie dokonania niezbędnych oszczędno
ści finansowych, o uzyskaniu z Kuratorium w Pozn aniu 400 mln na 
budowę szkoły w Klęce OI'az o przygotowanym przez Zarząd "Rapor
cie o stanie ' placówek oświatowych ' w gminie Nowe Miasto n.W.". 
Raport t en zostal pl'zedstawiony w dalszej czc;śc i obI-ad. Wój t poin
formował również, że Zarząd wskazał oddzialowi PKO w Środzie 
dwa lokale (w budynku ES i u Wojciecha Markiewicza w Nowym 
Mieście) z przeznaczeniem na ekspozyturę PKO. Zdecydowana wiC;k
szość radnych uznała tę informacj ę wójta za satysfakcjonującą. Do
konano również uzupclni enia składu Komisji Rewizyj n ej. Po rezyg
n acj i radnego E . Pawlaka, nowym członkiem t ej komisji zostal Wiklor 
J Ózkowiak. 

Rada Gminy podjęła w tym dni u uchwaly w następujących spra
wach: przystąpienia gminy Nov,.'e Miasto n,W. do Stowal"zyszenia 
Gmin Wielkopolskich , dokonania ni ezbędnych oszczędności fi n anso
wych (dodatkowa odpl atność za przedszkole \\' wysokości 30 tys. zl 
micsi ęczni e, odpłatność pel'sonelu przedszkoli za wyżywienie, przen'ly 
v,' oświetleniu ulicznym na tel:enie gminy od 1 lipca do 30 września . 
likwidacja l"yczaltów za używanie prywatnych samochodów do celów 
slużbowych). przyjęcia Zespołu Folklorystycznego .. Chociczanie" pod 
pa tronat GOK \'1 Nowym Mieście , zmian w budżeci e gminy oraz 
rozdz i ału zwięksżonej subwencji. 400 mln zl przeznaczono na budO\'1C; 
szkoły w Klęce , 265 mln na dl'ogę w Eoguszynku. 140 mln n a budowC; 
kanalizacji w Utracie, 100 mln na r emonty szkóL 80 mln dla wete
:'yna l'ii na ochronne szczepien ia zwi el'ząt, 80 mln na dokończen ie 
b udowy św i etlicy w Chromcu, 50 mln na gazyfikację (prace doku
men tacyj ne) , 20 mln na gospodarkę komunalną. 15 mln na melioracj ę. 
100 mln na budowC; hydrofornii w Chwalęcini e. Oprócz tego z Fun
duszu Socjalnego Wsi przeznaczono 5.2 mln na sfinansmvanie obozu 
piłkarzy MKS z Chociczy. 
Następna XII Sesja R'ady Gminy odbędzie się \\' polowie września. 

Mieczysław RZEPKA 

ze 'WAla 

INFORMACJA 
KOMISJI INWENTARYZACYJNEJ RADY GMINY 

W związku z ogłoszeniem z dnia 21. 06. 91 r. Komisja Inwentaryzacyjna 
Ra.dy Gminy Nowe Mill.sto 11. \Vartą informuje o wyłożeniu z dnienl 24 czenv
ca br. na ukres 30 dui dalszego (drugiego i trzeciego) spis u inwentaryzacyj
nego, obejmującego propozycje przejęcia n a własność gnliny \vykazanych 
w spis ie nieruchomości położonych na terenie gmin y. zaró\vno zabudowanych 
jak i niezabudowanYCh jako mienie komunalne gminy. Spis obe jmuje takie 
IlrOpozycjc prZejęcia n a własność gminy gruntów Państwowego Funduszu Zie mi 
zarówno zabudowanych . jak i niezalJudowanych. Po t y m te rminie spisy t e 
wraZ z ~artami inwe nta ryzacyjnymi zostaną przekazane ze sto sownymi ,vnios
kaJni wojewodzie poznańskienlu, celem w ydania d ecyzji w s pra\vie st'wicrdzenia 
na bycia mi enia z mocy prawa lub jego przekaza nia \v zakresi e unormowanym 

ustawą jako mienie komuna lne gminy Now e Mias lo n. 'Varta. 
u stawą. jak o mienie komunalne gminy Nowe Miasto n. Wartą. . 
Jednocześnie komiSja informuje w'szys tkic osoby fizyczne i pra\\' DC, któryc h 

interes dotyczy ustaleń zawartych "" spisach inwentaryzacyjnych mienia, żr 
mogą zgłasza.c swoje zastrzeżenia do l~omisji Inwentaryzacy jnej \ v każdy 
poniedZiałek i czwartek w godz. od 8.00 do 12.00 w pok. nr 8 Urz<:du Gminy. 
Konlis ja n.iezwłocznie rozpa trzy zgłoszon e zastrzcżcnia . 

BOLESŁAW SZYMAŃSKI 
Przewodniczący Komisji Inwentaryzacyjnej 
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Nie ni~zczmy tego co piękne 
Niejeden już raz Sł ySzałem od róż 

nych ludzi przejeżdżająCYCh l atem 
przez Nowe Miasto, że n ajbar dziej 
zapamiętali R ynek - jego urokliwe 
kamieniczki i ~'spania łq zieleń . 

Przyznaję rację tym ludziom, pa
trząc n a ten teren - wyt yczone 
ścieżki, pos ia na trawa, kwiaty na 
k lombach, wokól .ławeczki i wspa 
n iałe ja rzembiny na skwerze. Dopie
ro wiele l a t dbałośc i i znaczne k osz
ty zaowocowałY obecnym stanem 
nowomiejskiego R ynku , Dziś w slo
neczne d ni siedzą t u na ławeczkach 
w przyjemnych cieniu mamy i bab
cie ze swoimi pociecharni, . a małe 
brzdące "piratują" na rowerkach \VQ 

kół skwerku . N ic im n ic grozi - są 
wszak pod okiem najbl iższych. Przv-
jemnie tu i bezpiecznie. . 

Nie wszyscy jednak potrafią we 
właściwy sposób korzvstać z tego 
uroczego miejsca. O to grupa chlo

paków i dziewczą t urz~dz i ła sob ie 
na jednym 2 t r awników boisko do 
piłk i nożnej. Kopią piłk~. że aż liście 

i co d r obnie jsze gałązki lecą z d rzew, 
tratuj ~ trawę do tego stopnia, że 
po',vsta ł y rozl egł e łysin~· . A robią to 
pod okiem swych rodziców i babć, 

Nie reagują na łajania ze stron.\' in
nych m ieszkańców R.\'nk u. Cóż n1a

ma każe , a jak co, to przestan ie się 
odzywać do nie rozu rniej ącej dzieci 
są siadki. A przecież są wakaCje , nie 
trzeba się sp ieszyć do szkol." , dzieri 
jest długi. W ystarcz)' prze j ść na boi 
sko szkoln e lub ko ł o Gucia , "by nie 
n iszcz~rć tego, co z takim trudem zo
slalo . d la nas w szystk ich zrobion e. 

N 0, ale to Irzeba chc ie ć, 

ZADZIORNY --
Już od początku czer"'"ca na tra.

sie w kierunku Klęki można było 
zobaczyć "zaradnych" z załadowany
mi ,yorkami, koszami i torbalni. Po
dążali oni i robią to nadal, do "Her
bapolu" z liśćmi brzozy. abv lV ten 
sposób. z jednej strony \VSp~nlóc za
kład , a z drngiej dorobi ć do pensji. 
I byłaby to bardzo pożyteczna wspól
praca z obopólną korzyścią, gdyby ... 
~o wła.śnie gdyby ... Czy na pc \vno 
ktoś lub coś nic ponosi przy tym 
wspólnym interesie straty? Straty 
niepon·'ctowanej. którą w nicdalekiej 
przyszłości odczujem:' wszyscy. 
Tych, którzy mają ' wąpliwośe i za
p~aszam na wycieczkę do lasu, \"" 
kIerunku np. stawów hodowlanych. 
Popatrzcie, jak po takiej eskapa.dzie 
wyglądają brzozy: drzewa doszcz<:t
n.ie ogołocone z liś ci , połamane gałę
zIe leżą na ziemi. Niegdyś n a pudeł
kach od zapałek byl taki napis: "Las 
płonic szybko. r05nie powoli"'. Te
raz na opakowanach soku brzozo
wego możnaby napsać: "Gałęzie ła
mią się łatwo, lecz rosną powoli", 

MS 
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U hrabiego Myciełs~iego w Dt;bnie 
W okresie międzywojennym na 

wypoczynek niedzielny jeździło się 
do Dębna. Tam, w miejscu 'przepra
wy promowej, po obu piaszczystych 
brzegach Warty, w pogodne letnie 
dni roiło si ę od plażowiczów. 

Nie będę analizował przyczyn, 
które sprawiłY , że dziś teren ten 
rzadko jest celem wycieczele Nie 
będę p i sał o zdewastowanym parku, 
zrujno\vanym pałacu i w bestialski 
sposób zniszcz.on.vrn mauzoleum ani 
o czystości wod:v w Warcie. Charak
ter "Wiadomości sprzed Jat') sk ła n ia, 

by wrócić w czas miniony . 
DGbno 'jako miejsce rekreacji do

ceniano już \v pOłowie XIX \Ą,riek u . 

Wie ś b y ła wówc zas własnością hra
biego St,,-nislawa M vcielskiego, k t ó
ry posiada l także pobl iskie dobra 
żereko\.vskie. Tuż nad V/artą stał du
ży śpichlerz, w kt.ón'rn ziemianie z 
okoliczn,'ch majątków przechow)' 
"\-va1 i zboże przed- sprzedaniem go i 
sphnvieniem rzek a. W 184.1 roku hra
bia z;:)inwestowa'l w ten bud \"el, 
300 tysiGc y złp i przerobił gO n~ za 
kład worlolecznicy Wzorował sj~ on 
na zakładzie Priessni tza w Grafen 
bergu. W dawnym śpichlerzu U!'I'.-.1 -

dzono pokoje, łaz ienki, sale na po
siłki i spotkania towarzyskie. Prze
pływająca w bliskim sąsiedztwie 
Warta, piękny ogród pelen kwiatów, 
wodotrysk, rozległy park naturalnie 
przechodzący w lasy, gdzie biły 

źródła wybornej i nieskaziteln ie czy
s tej wod y " Nie przesadzano w a 
nonsach prasowych o uzdrowisku 
dęb ińskim, zachwalających piękne 
położenie, 

Duży wpływ na urządzenie kuror
tu miał, znany wówczas hydropata, 
doktor T eofil Matecki - przez pe
wien okres lekarz zakładu w Dęb
nie, Do tej ciekawej postaci powrócę 
jeszcze w dalsze j części. Teraz, jako 
ciekawostkę warto zacytować relację 
dotyczącą sposobów leczenia, którą 

pr-zekaza! Marceli Motty. Ten peda
gog, społecznik i pisarz, którego 
"Przechadzki po mieście" są k opal
nią wiadomości o Poznaniu i Wiel 
kopolsce XIX wieku pisał ", .. Otóż 
w początkach lipca pięĆdziesiątego 

drugiego roku przyszło nam do gło
wy, profesorowi Wonnowskiemu, 
HipOlitowi Cegielskiemu i mnie, 0-

bejrLeć zakład wod ol ec7~niczy i po-

jechaliśmy do Dębna, gdzie pan Sta
nisław Mycieiski, entuzjasta prysz
nicowski, urządził tuż nad Wartą 
kąpiel grefenberską. (.. :) Ledwo go
dzinę po nasz&,m przyjeździe przy
wieziono do zakładu jakiegoś 1<0-
mornika chorego, jak twierdzono, na 
tyfus; leżał na wozie. całkiem bez
przytomny, w strasznej gorączce. 

Lekarz zakładu nota bene Izr;:)e!i:;:), 
bo Mateckiego już tam nie było, ka
zał go natychmiast rozebrać, wrzu
cić do b;:)senu zimnej jak lód wody, 
po ch\vili wydobyć i zawinąć w mo
kre prześcierad ła i koce; t~l upera
cj e powtó!"zono k ilkakrotnie ~eG o 
dn'ia i nazajutrz, a gdyśmy !lad jej 
śmia łuścią i niebezpieczeństweiTI wy
rzekali nasze z9ziwienie, zawołał 
doktorek li pewną fantazją , podno
sząc glow(~ do gór~l: "Ja, me:ne 
Herrn, das Wasser ist ein zwei
schneidiges Schwert", (Tak moi pa
nowie, woda jest ln ieczern obosie 
cznym). Tym razem woda cię ła J o
brym ostrzem, bo trzeciego dnia 
chor y powędrował wesoło do do
n1u"." 
Wspomniałem już d r T ,"\Iatcckic

go, Można przypuszczać, że tak jak 

jego w iedza medyczna wpłynęła na 
wybór metod leczenia, ta k postawa 
społeczna oddzialała na k oloryt za
jęć rekreacyjnych towarzystwa zjeż
dżającego do Dębna . 

W powstaniu l istopadowym wal
ezył on pod Grochowem i. Ostrołęką, 
dosłuży l się stopnia podoficera jazd,' 
i otrzymał srebrny krzyż za walecz
nosć. Za udział w spisku 1846 roku 
został skazany na 6 lat fortecy i wię
zion,' był w Moabicie. Uczestnik 
powstania 1848 r. i organizator la
zaretów w Nowym Mieście, Książ u, 
P l cśzewie i Sremie. Bardzo aktyw
ny w dziesiątkach inicjatyw podej
mowanych na polu pracy organicz
nej. Trudno byłoby przypuszczać by 
człówiek o takiej biografii, nie prze
konywał hrabiego MycieIskiego, by 
wykorzystać Dębno dla podnoszenia 
ducha narodowegu Polaków - gości 
u7.drowiska. 

W sezonie kwitło tu oolskie życie 
k ulturalne , Od początku' istnieni~ u
zrlrowjska działał tam teatrzyk ama
torski, gdzie wystawiano między in 
nymi A. Fredrę i J, Kohzeniowskie
go. W 1850 roku hL MycieIski zawarł' 

umowę z zespołem teatralnym z Kra
kowa, kierowanym przez A. T. Cheł
chowskiego. W jarocińskim muzeum 
zachowały się akta tego teatru a w 
nich wspomniana umowa , Uzgodnio
no w niej, że ,Chełchowski z Towa· 
rzystwem Dramatycznym zjeżdża do 
Dębna i począwszy od 14 lipca r . b . 
zamierza przedstawić osienl wido
wisk Dramatycznych, Polskich ma
jących się odegrać w okresie mie
siąca jednego w każdą Niedzielę i 
Czwartek .. ," Zespołowi zapewniono 
"Teatr wykończony do przyjęcia pu
bliczności i urządzoną scenę do za
wieszen ia dekoracji jakie się na 
miejscu znajdujq lub ja ki e Che!
chowski posiadać bGdzie", Przyjęto 
także, że .. Forte-piano obecnie na 
sali będące m a s łużyć do widowisk i 
prób w Teatrze". Szczegółowo okre
ś lono warunki n1ieszkaniowe) wyży
\vienie i honoraria dla aktorów. Na
wet warunki transportu by ły prze
widziane. -.. W dn iu 10 bm, nadesl;:)
ne będą do Poznania dwa wozy o 
dużvch drabinach do rzeczy i dnia 
11-:~O w poł udnic do Novn~goN[ia sta 
jak była mow" pod osoby," 

Zgodnie z U'11ową Tealr przyjechał. 

Niestety Ila skutek in terwencji prus 
kich władz pol icyjnyc h do przedsta 
wień nie d oszło , Wzmianka o forte
pianie oraz koncerty a rtystów tej 
miary, co skrzypek Apolinar.v K"ltski 
\v skazuj <-l, że Dębno było także m iej 
scem, gdzie ivla polska muzyka. 
Jeś li dodać do tego, że pamiętano 

tam takie wydarzenia jak pobyt w 
Dębnic A. Mickiewicza, gdy gościł on 
w Smiełowie, czy pr-zepra\vę' przez 
Wartę powstailców i bitwę w nie 
dalekim Miłosławiu w 1848 roku 
oraz określe:lie z Gazety Warszaw
skiej z 1852 roku, że kurort ten prze
pełniony by ł .. dawn ym żołnierskim 

duchem", to nie potrzeba przeglądać 
już listy kuracjuszy, by stwierdzić, 
że d~bińskie uzdrowisko odegrało 
znaczną rolę w pobudzaniu i utrwa
laniu świadomości narodowej Wiel 
kopolan, 

Na początku lat sześćdziesiątych 
hrabia MycieIsk i sprzedał dobra dę
biilsk ie i żerkowskie, a imiana wła
ściciela spowodowała szybki upadek 
uzdrowiska. 

EUGENIUSZ CZARNY 
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NASZE PRADZIEJE 
KO P I EC NO W,OM I EJ S KI 

Na przedłużeniu ulicy Zamkowej 
w kierunku Warty, kilkadziesiąt me
trów na północ od ogrodów przy ul. 
Garncarskiej stoi wśród łąk dość 

wysoki kopiec otoczony fosą i wa
lem. Ten niewątpliwy świadek daw
nych dziejów Nowego Miasta pobu
dza wyobraźni~ mieszkańców. O je
go funkcji i pierwotnym wygląd zie 

krąży w iele hipotez, z1"iązane z nim 
są legend y, jak choć b y ta o Czar
nej Helenie. W szkicu tym postaram 
się przedstawić możl iwie najbardziej 
prawdopodobną hi potez~ od:1C'Śnie 

dziejów i wyglądu kopca. 

Na początku kilk a słów o samej 
nazwie. W różnych publikacjach w y
mieniających . kopiec nowomiejski 
piszą o nim jako o "zamczyskuH. Ale 
konia z rzędem temu, kto znajdzie 
rodowitego no\vomieszczanina idące
go zimą z dziećmi na sanki na "zam
czysko". Wszyscy chodzimy na ko
piec. I zachowajmy tą 1.radycy jną 
nazwę, nie udziwniaj m y jej, aby "le
piej" brzn1 iała . 

Co to jest ten nasz kopiec? W ter
minolog ii archeologicznej obiekt ta 
ki nazywa s i ę grod ziskiem stożko

\va tym i stanowi to pozostałość po 
ś redniowiecznym obiekcie obronno
m ieszkalnym . J ak wyglądał t aki 0 -

bekt, jak mógł wyglądać nasz ko
pec 600 lat temu? Na sztucznie usy
panym wyniesien iu (przy budowie 
kopca w Nowym Mieście wykorzy
s tano chyba część natural nego W)' 
nies ien ia, które do dziś jest widocz
ne po jego ,vschodniej stron ie) oto
C7.0n yn1 fosą \'lałem budowan o 
drewnianą wieżę. By ła ona przeważ 

n ie kwadra towa lub prostokątna, o 
w ymia rach w przypadku kwadratu 
od ok. 6 X 6 m do ok. lO X lO m. 
Najczęściej śc ia ny budowane bYły z 
bal i drewnianych ułożonych na zrąb. 
Wieża ta k a mia ła zwykle 3 kondy
gnacje (zdarza ł y się także 2 i 4 k on
dygnacyjne). Dolna zagłębiona była 

w ziemię i peł n iła funkcję piwnic )' . 
Niekiedy strop tej kond)'gnacji pod
pierały rzędy słupów wkopanych w 
ziem i ę w odstępach j eden od d ru 
g iego. ok . 1,5 In. W niektórych gro
dach do piwnicy prowadziło oddz iel 
n e wejŚCie z ~ewnątrz . Parter mógł 

sprawować , POdobnie jak piwnica , 
funkcjc sk ładowo-gospodarcze, a 
wyższe kondygnacje b Y ły pomiesz.
czeniami mieszka lnymi i reprezen
lacy jnymi. Mogł y one być jedno
izbowe, lub w wieżach \viększych, 
obok jed ne j d użej izby mogły wystę
pować jeszcze mniejsze pomieszcze
n ia. Wieża taka wznos iła się na \vy
sokość ok. 10m j zwier'lczuna była 

krytym gontem dachem dwu lub 
czterospadowym. Z racji pełńionych 
także funkcji obronnych, otwory o
kienne mogły wys tępować w posta
d rzędów wąskich (ok . 30 cm) pia 
nowych świetlików - strzelnic . Wie
ża mogla być jedynym elementem 
obr onnym, ale mogły także istnieć 

dodatkowe umocnienia. W Nowym 
Mieście na pewno istnia ł wał i ota 
czająca stożek fosa wypełniona wo
dą . . Mogła tak~e istn ieć drewniana 
palisada otaczająca szczyt kopca . 
Prawdopodobne jest, że otaczała ona 
także zabudowania gospodarcze ta-

logiczne . Ale na podsta\vie wiedzy 
o tego typu obiektach możemy przy
j ąć, że była ona siedzibą właścicieli 

lub zarządców Nowego Miasta w cią

gu XI czy XII w., jak to niekied y 
spotyka się w literaturze. 

Nie jest wyklucz.one, że mógł j ą 

pobudować Mikoła j znany z doku
mentu datowanego ,2 X 1283 r. jako 
ten, który Nowe Miatsto założy ł 

(. .. Civitatem novam ' quam Nicola us 
construxit... ). Najprawdopodobniej 
wystarał się on o prawo miejski~ 

dla istniejącej już osady. Prawo ta 
kie regulowało sprawy podatkowe, 

Gród nowom iejsk i w XIV wieku - próba rekonstrukcji. 

kie jak sta jnia, obora , chlev/, stodo 
ła, warsztaty , chaty s łużby znajdu
j ą ce się na w.yniesieniu ze wschod 
niej strony kopca. Odk ryto t am du
żą ilość ceramik i pochod zącej ·z o
kresu od XIV w. do czasów' nO\"o
ż ytnych. Z planu Nowego Miasta z 
1794 r. wynika , że stał tam jeszcze 
wtedy jakiś budynek . Z kopca po
chodzą liczne fragment.'-" cerarniki 
śr edniowiecznej i późniejszej, szydło 

kościane, fra gmenty. kafl i, średnio 

wieczn y grot oszczepu oraz m iecz z 
XV w. zna j dujący się w zbiorach 
Muzeum Regiona lnego w Jarocinie. 

Grody takie, jak now omiejsk i peł 

niące funkcje administracYjne i 
strażnicze (np. przy szlakach komu
nikacy jnych) bywa ł y ośrodkami 

miastotwórczymi, \vokół nich sku 
piało się osadnichvo. Jednakże nie 
zawsze tak b ylo. Zwłaszcza jeśli cho
dzi o grody na stożkach. Te mogły 
powstawać przy istniejących już 

miastach jako Siedziby właścicieli -
średnioza.rnożnych rycerzy. Grody 
ta kie nie bY ł )' fortyf ikac jami o 
większY ln znaczen iu mil ita:nym. Ich 
odporność w wypadku poważn ie jsze
go obl~żenia, czy nagłego najazdu 
po"\vażniejszego przeciwnika przed 
stawiał a s ię bardżo skromnie. Mo
g ł y natOlniast skulecznie zabezpie
CZ3Ć m:enie i życie mieszkańców 
przed skutkami napadów zbójeckich , 
sąsied zkich waśni czy tym nodob-
nych zagrożeń. . ~ 

Kiedy wieża na kopcu zustała po
budowana i jak długo stała " Na 
to pytanie dokładn ie mogłyby odpo
wiedzieć tylko wykopaliska archeo-

sądownicze, ustala ło jarmarki itp. 
Kim bYł Mikołai, W po łowie XIV i 
XV w . Nowe Miasto należało, przy
najmniej w części, do rod u Dol i
wÓw. W dokumenc ie z 1360 r. w y
stępuj e Mikołaj syn wojewody 
(Nicolao palatini de Nova c iv itate). 
Prawdopodobn e jest, że był on sy
nem wojewody Mikołaja z Biecho
\va i pias tował godność kanonika 
gnieźnieńskiego i poznańskiego . W 
1382 r. w ybr a ny został na biskupa 
poznarisk iego, a le nie był zatwier 
dzony przez k róla . Za tym przy pusz
czen ien1 przerna \Via niezachowany 
dokument z 1361 r. mówiący o po
dzia le ojcowizny po Mikolaju z Bie 
chowa, wg którego Nowe Miasto o
trzymał syn Mikołaj. Tak więc za ł o

życie lem Nowego M iasta mógł być 

Mikołaj z Dębna h . Doliwa wyst~ 

pujący . w latach 1241-1279 wraz z 
bratem Szymonem, dziadem Miko
łaja z Biechowa, który w 2 ćwie rci 

XIV w . dzierży ł ch)'ba Nowe Mia
sto. Po śm ierci Mik ołaja z Biecho-

wa w 1353 r. początkowo przeszło 
ono w ręce syna \Vincentego , ka
sztelana gnieźnier1skiego (w 1358 r. 
\vystępuje Vince ncio de Nova Ci
\'itate) a póżniej (ok. 1360 r .) w ręce 

drug !ego syna, kanonika Mikołaja. 

Przyjmuj ąc tę wersję prawdopodob
nc jest, że wieżę na kopcu mógl w y
budować wojeWOda poznański, póź

nie j kal iski, staros ta generalny 
w iel kopolsk i Mikołaj Doliwa z Bie
chowa w drugie j ćwierci XIV w 

BOGDAN WALKIEWICZ 
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Szymon Łuczak - Nowe Mia~to 
Magdalena Grześkowiak 

- Skoraczew 
Wojciech Kędziora - Boguszyn 
Dominika Marciniak 

- Boguszyn 

ŚLUBY 

Izabela Ch ybka 
(Michalów) 

- Slawomir G ómaś 
(Miąskowo) 

Wiestawa Surdyk 
(Nowe Miasto) 

- D a riu sz J an iszewski 
(Książ Wlkp. ) 

Halina Sip 
(Boguszyn) 

- Mil'Oslaw Dubas 
(Szoldry) 

Wiesława Woj c i ńska 
(St ramni ce) 

- Janusz Miśkiewicz 

Maria Waszak 

Urszula Pawb k 

W iole /a Ciesielska 

Rom an Moczyński 

(Szy plów) 

(Chocicza) 

(Choeieza) 

(Choeicza) 

(Środa ) 

(Ch oeicza) 

( Środ a ) 

ZGONY 

M~H·i a Pacholczyk 1. 94 

- K lr;ka 
Józefa Kurza\'.':, L (13 - Klęka 

Jan B cmaszak L 80 - K r uczyn 
Mari<Jnr.<J Szymańska L 75 

_ . Aleksand rów 
Mar·ia no a f'i.Q <J oiak L 33 

- Chromiec 
SLmi s la w J ędrzej c:zRk L 81 

- Ch romi ec 
Hele na 1\ nd r·z,.' jezak L 70 

- Mi chale·" v 
Wl advslawa G indc r'ck 1. 84 

- T erc'sa 
An toni W al kowi<Jk L 79 

- Aleks<J ndrów 
Fel iks T omczak L 68 - Klęka 

Ja nina Świderska I. 70 
- Nowe Miasto 

Rodzinom zmarłych składamy 
wy razy współcrucia. 

SPORT 
SUKCESY W MISTRZOSTWACH POLSKI 

. '*' W Mistrzostwach Polski 
Wyższych Szkół Ekonomicz
nych w Katowicach 25 i 26 ma
ja br. Arkadiusz Wieczorek z 
Tokarowa studiujący w Akade
mii Ekonomicznej w Poznaniu 
odniósł znaczący sukces. W bie
gu na 1500 m zajął I miejsce, 
za~ w biegu na 3000 m - III 
miejsce. 

'*' W dniach od 31 maja do 2 
czerwca na stadionie "Olimpii" 
w Poznaniu odbyły się MI
STRZOSTW A POLSKI INW A
LIDÓW w ' lekkoatletyce. Lech 
Mazurkiewicz z Nowego Miasta 
zajął IV miejsce w rzucie dys
kiem z wózka oraz II miejsce 
w pchnięciu kulą z wózka, zdo
bywając dzięki temu tytuł wi
cemistrza Polski na 1991 r. 

LZS "Heroapol" Klęka W klasie 
Okręgowej 

Wielkim sukcesem pilkarskie j 
drużyn:; z Klęki zakończy!y si ę 
rozgrywki o mistrzostwo kI. A. 
Zespól zają ł w rozgrywkach 2 
miejsce i t ym samym awanso
w d , po raz dmgi w swej histo
rii. do klasy okręgowej. W o
statnich czte r·eeh m eczach dru
żvna odniosla kompl et zw y 
dęst w z zespołem: 
"Welny" S k oki - 1:0 

(b r a m k a: G r zegorz Pa ru s ) 
LZS Sokolow o - 1:0 

(b ranl ka: G rzegorz r~1rU s ) 

,.spa r t~· " O borniki - 1 :0 , 
(bran1ka. J a cek P :lru :-) ) 

"K iosu" Zan ! cm .vś l - 2 :1 _ 
(hrJnlk n: G rzcgorz l-'aru s) 

O!'<l Z sHll10bójcza branlka zespołu z 
Zanie r :l \, śla. 

Po (;sLaln iej kolejce lOZgl'y 
wek poczqtek Labe li p l' zcd s tawj:l 
si <; n:lsLępuiqco : 
1. " S;)a rt" Oborn ik i ·ł2 ;)1-::1. 
2 " F e dl c!pol" K lp,k .:l 41 
3 . . ,Warb" Srem 34 
R e ;1s Llmuj ą e rozg l·ywki n:lIc

ż:,- ~~ : l ZrlaCZyC . iż d rużyn a .,H c,·
ba pillu" wygra ła aż 1 g meczy. 
3 ll'm isuj' lC i tylko 4 przeg ralcl . 
S w ia dczy Lo o rów n ej form re' 
pilk:lrzy pr zez cały s('zon. 

C hc ialbynl równlcz na łaInach 
"w L" podziękować Dyrekcji zakła
du 1.:.1 haruzo przychylne odnosze
ni e s ię do spraw sporto""ych i po
parcie finansowe dla klubu (roczne 
nakłady na sport - pomul 100 mln 
zł). Oprilcz podzię,kowail dla pilka
rzy chciałbym również gorące sło\\'a. 
po chwały skicro,vać dla działaczy 
kI uhu: Itomana Michalaka. Mieczy
s ława. Stanisławiaka, Wincentego 
Mi chalaka, Zenona Rajmana, Stcf~
na. 1\'liczke, którzy wnieś li clu 'ŁY 
wkład w 'organizaCję imprez sporto-

wych w Klęce . 
Dziękuję również Radzie Gminy 

za wsparcie finansowe w ~elu zaku
pu sprzętu sportowego. 

Przed nami rozgrywki klasy okrę
gowej, rozpoczną się one 25 sierpnia 
1991 r. 

Pawel ROGUSZCZAK 

MKS Ghocicza wśród najle
pszych drużyn województwa 
Zwycięstwem 3:0 nad Lechią 

Kostrzyn zakończyła drużyna 
MKS Chocicza rozgrywki pił
karskie ' Wojewódzkiej Klasy 
Junior.ów. Zespól trenowany 
przez panów E. Kolendowicza i 
J. Adamskiego wywalczył w im
ponującym stylu awans do wyż

szej kategorii rozgrywek i w 
przysztym sezonie występować 
będzie w gl'Onie kilkunastu naj
lepszych dru;;yn województwa 
pozna llskiego. Na boisku w Ch 0-

ciczy zobaczymy mi<;dzy inny
mi ,iuniorów Lecha i Olim pii 
Poznań. 

W kOl1cowej tabel i l'Ozgrywek 
zespół z Chociczy znajduj e się 
na I mie jscu. 0(0 początek ta
beli: 
1. MKS Choc !cza 23: 5 
2. Orkan J"rosła\V i~c 17:11 
3. Lechia Kos trz vn 17:11 

Królem st r ze lców kJClsy woje
wódzkiej juniorów zostal Da re k 
Mutschke - zdobywca 13 bra
m ek. SkJad dnrżv nv MKS Cho
e icza : br'amka : A. ~\d amski. M. 
Banasza k. R. Każm ierczak: o
brona : K: Zal ewsk i. G . Ru tki c
wicz, K. Grala. A . Aleksa ndro
",·icz. W, Kom or owski. E. Ęu
ba~ki, M. Ciesielski : pomoc: A. 
Kolendow ic:z. G . G rodzki. D. 
Plóc:ienn iez" K. K . Kościelnia k, 
A. P och : a l2k' D . Mu tschkc. D. 
Tllik o1:; ,icza k. ;V1. Szczepan iak. 

Rou crt I{olcndowicz ze Szkoły Pod
s tawowej w Chociczy znalazł się l\' 

składzie repr ezentacji województwa 
w piłce nożne j ro cznika 80/81. która 
od 5 do 11 cze rwca brai a udział w 
mit,:-d7.ymUO(!ow y m turnieju \v Bil
bao w Hi szpanii. 
Drużyna rozcg r.ała szereg spotkali 

z rówieśnika.mi 'l innych krajów, 
a sama· \'V;vpra wa była dla jedena. 
stoletnich chlopcil'" niepowtarzalną 
przygodą. 

Mirosław JANICKI 

W IAOO M OSC lOKALN E redag uj e zesp oi : 
H u lino Cza rny. Sł awomi r J ę dro~ . Mi eczy sław 

R!~~~:~kCj a zastrlcg o sob ie p rawo skracania 
i ad i u stac j i teks tó w o ra z 2miany tytułów . . 

Ad res Redakc j i: Bib li ote ko Publiczno GminY, 
63-040 Nowe Miasto n . Wa rl ą, ul. Poznańsko 80. 
S k/o d i dr u k Spó /d "iebio Procy .. Rek lmTlodr uk " 
67· )00 Wrz eśnio . ul , PocmysIowo 2. 
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